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skarb państwa.
Skandaliczne echa rządów rchjeno - piasta.

Burżuazja sabotuj® skarb państwa.
WAHSZAWA, 1. 111. (Tol- w-l.\ Dziś w  

gmaehu P. K. K P .O d b i ł a  sit;- konferen ­
cja prasow a na której prezes koi iielu za- 
łóżyeieli Banku Polskiego sen. Karpiński 
zapoznał obecnych z -wynikami do tychcza­
sowych prac, komitetu. P. K arpiński s tw ier­
dził, że społeczeństwo okazuje 1 duże za in ­
teresow anie rozwojem banku. Jednakowoż 
angażuje się finansowo, jedynie wwangencja 
pracu jąca  ; natomiast
BBAK bABR YKANr, T ó \ \ , KUPCÓW. I PO- 

- ' SIAD \CZY.
Jeżeli klasy] posiadający będą nadal sabo 
tuwlać zam ierzenia banku  rząd Wnyku pi pew ­
n ą  ilość akcji

Komitet założycieli zajmie się już w

przysz łym Huitesiąću . wydan iem  ś ro d k ó w  , 
płatniezyeli  b a nku  polskiego W ban k n o la c h ,  
d r u k o w a n y c h  w  r  1919 w Pa ry żu 1 i L o n d y ­
nie, a  z łożonych w  skarlani  P K K P.

Chcą rządzić a ni* chcą płacić
WARSZAWA. 1. III. ,T e l-w l.; .  Wczoraj 

| p. Grabski przyjął depulaeję klubu Piasla 
w osobach pps. Dębskiego i Kieraika. k tó­
rzy przedstawili m u  żądania klubu z za ­
kresu adm in is trac ji wewnętrznej.

Następnie p. Grabski ^rzyjal..delegację, 
klubu Z I..' N. w osobach pos. N aruszew i­
cza, Gląbióskiego i Szcbeki, którzy ' również 
przedstaw iii mu swre postulaty.

Jeana z przyczyn inflacji
Jak kapitaliści ograbiali państwo.

■  R H

WARSZAWA 1. HI. (Fel w ł . /. Komisja 
dla zbadania sp raw y  żyrardow skiej p rzy ­
stąpiła dn iu  dzisiejszym do badan ia
alitów Do tej ezynnosei powołano low.n- 
Pączka i j>os. Romockiego (dudek). P o ­
w ołani rozpoczną p ra c ę  wr poniedzialek w 
obecności delegatów  p ro k u ra tu ry  g enera l­

nej. Spraw a przedstawia się .następująco  
Rząd w ydal w  latach 1919/20 na u r u ­

chom ienie lab ryk  żyrardowskie!) 2.fnS(i. 1 (>8 
li*, szwa je. a o trzym a! jako  zwrol 21 tys- 
fr. szWaje. Jak  w idać z lego państwo zo­
stało potwor n u oszukane.

W Krakowie iaaieje — w Warszawie drożeje.
KRAK'»\V 1. III. Tel- wb). Komisja 

pary tety, zna na posiedzeniu dzisiejszem 
ustaliła, że koszta u trzym an ia  w drugiej 
połowie lutego w porów naniu  z pierwszą 
połow ą lutego obniżyły się o 2 0 1 proć.

WARSZAWA. 1. III i, 1 ei- \\J ). Z (Rów­
nego t Azęou Statystycznego in form ują  że 
ceny w W irszawie w drugiej połowie lu 

w ykazują  nieznarzną zwyżkę.lego

Rewolucji w Bułgarii nie było.
SOI 1 v. 1. marca. .Pal.) Bułgarska agencja le- 

legraiic/n i ogłasza komunikat, w którym wspominająi 
o pochodzących z Aten wiadomościach o rewolucji 
komitjms(tyezucj V, Bułgarji, oraz o telegramach z 
Jłiałogrodu, o rzekomej koncenlracji uzbrojonych tóimd 
bułgarskich na granicy .lugosławji, oświadcza j>ono- 
wnie, ze wiadomości te pozbawione są wszelkiej pod- 
SłaWy i imają na celu zdyskredytowania Bułgarjt w 
crczadi eałeińi świata. Komunikat kończy się zapewnie­
niem, że B  ;arja pragnie, spokojnie pracować nad 
swojeni po^wigmęciem gospodurczem i wypełniając, 
zobowiązania Wypływające z Iruktatów uzyskać zaufa­
nie całego świata cyw ilizow anego.

Bomba na Śląsku pruskim-
( il .IW llI  2'l. lulcgo. '.Pal.) NTa odwaeh poli- 

cyjin w (51 Lwicach rzucono hombi Dzienniki przy­
puszczają, że jest lo akl zemsty za przeprowadzo-i 
ne niedawno aresztowania wśród sfer i-obolniezych

 • • » *  •  • •  •

Ułągry uznają Rusią.
B L D A P bS Z T  28. II. tl*al> „Lj Nem/e 

dok" dow iaduje się. że rząd węgierski po- 
ezjiiićl już wszelkie przygotowańia do fo r­
malnego uznania sowietów Sądzą, ze uzna­
n ie  bo .nastąpi w najbliższym czasie. Węgry 
spodziew ają się uzyskania ' południnwo-ro-- 
syj.skiego rynku  zbylu.

Cena cukru
POZNAc.. ' 1 marca, i Pat. > Bada jiaczcLiu. pol­

skiego przemysłu cukrów niczego wyznaczyła na pit-r 
wszą dekadę m a r a  b. r icnę cukru b/ałegd kryslali 
r-znego za 100 kg. bez akfiyizy ' kpsztów jHja-.uozu pa­
rytet Poznań (58.50 franka ,zwajeai skiego ('.cna i-ą- 
fiinuly wynosi o 15 proc. więce.

Strcjk ui Badzi
przemyśle 
zawodowe 

stanowisku 
proi pod-

ł.oDz. 1 ■ marca. W Strcjk w 
włókigim iczM O, ogłoszony przez zy\ią/ki 
na znak prolcsl.t przeew odmownemu 
przemy stoweoc yv spnyyie yyyjdaeenia ^ i 
wyżki za pracę akordową znajduję się yv s ta n ic  llkyy,- 

■dacji. Dzisiaj .slrcjj. uielylko żc nie objął, u owych 
labryk, lecz- przoeiwnie nieklórzy rojiotnicy, wonorąj 
s,lri jku jąc.y dziś r w w iększośc i  fab ry k  ;powrół-ili  do 
pracy. ;

Tour. ttandprueldc o surei roli podczas 
wojny.

Rlłl N S k lA . -1 Ul. k i n  V w \ w im 
dzu z [irzedslaWicielem „Ahdimi oświtid- 
ezyl Yaifderyelde, że bvloby wielkim b łę ­
dem tiwużtić go z;i wrogu I-ranejfi Yniider- 
y-elde przypomniuł, że podr/tts  w ojny  na 
l('/nl do lyeli, którzy (prugnę doprowti- 
dzrmi;) wojny* ;iż do końeu, ornz stwiertlzil, 
że niezgndzul się. jedy^tie z metotłumi po li­
tyki/.ugrunie-znej. t>o[)iernl nnlomiust riieu- 
nisa. Jego relen  zaznnezyl nu koniet
Ynndervet<le jest. byt -polityku helgij.sku 
me byht wrogą w obec branej i, oraz by ża ­
den z „ego przy jació ł nie odrzuci1 kon 
wencji ekonom ieznej z ł ’ran c ją  w  ztimiarze 
doprowiidzeiiia w len s{)os(Vb do zerwania 
miętizy ubu krajtuni.

Prawo wyborcze dla kobiet w Anglji.
I .O .\ l ) l \ .  1. marca. Pat.) Izia gmdi pizyjęła dziś 

w nocy jednomyślnie yy niosek jednego z członkóyy 
ffurłji pracy, według którego czynne prawo yy cboreżc 
dla kobiet przysługuje, im już po ukończeniu 21 rokit 
życia na praw ich prz- sługujących mężczyznom. W ten 
spusóh liczba kobicl uprayvnipnyc.li do gtosoyvmlia yy 
.nosi I i i pół [miliona, podczas gdy liczba mężczy :n 
iip.rayynio.nycb do głósoyyaniu \yynosi II) milionó\y'. 
Doiycbczas y, ynosiła liczba koliiet u])i-ayvuionyc.b do 
głosowania 8 mihjęmów

Ulalka o 8 godz- dzień pracy ui Niemczech-
IIA.M BUBt.1. 1. marca (A W.) W /.yyią/.ku z walką 

o czas pracy zwolniono tu około 10 lysięcy robolników 
y  yyarsztatacJi okrętoyyych. Dotychczas rokowań yy 
sprayyie nnormowmiia ,zasu pracy . nic j>ocłjęlo



„DZIENNIK LUDOWiY“ iśr. 5S

TAJEMNICA BIAŁEJ TWARZY
M A R Y S IE Ń K A . Kim,ans z życia białych niewolnic. KOPERNIK.

Pod znakiem wyborów.
—  •

telli, czeni być powinien: źródłem twórczej urośli 
poliljtznej i regulatorom życia pnńslwowęgc*

Viy.śl .jjts.jstąpieniu ck „owjch v. borów sejriiowtjdi 
nai/era coraz wyraźniejszych kształtów. Wykiełko\vaL 
na w głowach przywódców stronnictw -— rozrasta 
się obecnie do rozmiarów pierwszorzędnej państwo­
wo- społecznej potrzeby

Najpierw rzucili ją socjaliści. Fotcni Witos, utra­
ciwszy premjowanie i podstawę „większościową11 w 
sejmie zarzstł głosie od Warszawy do Krakowa, 
źe potrzeba u owych wyborów już dojrzała. Wska­
zywał nawet termin na jesieni tego, lub na wiosnę 
przyszłego roku. Omawiał to npwet dokładnie 
■/ centrowcem mieszczańskim ex-Jtossetem, słusznie 
zresztą zwanym Rossynantem, choćby i dlatego, że 
nadstawia (pod Bacchusem) grzbiet pod nowego Don 
Kichota, który usiłuje przejechać się i na nim na 
oklep. Omawiał potem Witos ze „.stańczykami" kra­
kowskimi, gruchał z „pieronami" poznańskimi i 
wreszcie rzucił się do realizacji wyborczej, zdecydo­
wawszy się na agitacyjny wyjazd do Ameryki z prze­
wodnikiem Ilamnieńluigiem. Ostatnie wiadomości o 
lym wyjeździć głoszą, że ma nie dojść do skutku z 
dwu przyczyn:

1) Poseł Bryl, tensanl, który nedawno na
wiecu w Żółkwi zarzucił Witosowi, że podczas 
premjowanio, używał pieniędzy państwowych ' na 
cele agitacyjne „Piasta - również zapowiedział 
swój wyjazd do Ameryki, niby w ślad, w te pędy. 
<1 Witosem, co podobno odniosło skutek kubła
. mnej wody na b. głowę rządu

2y Witos rozchorował się na... palce u nogi.
I o 'le wiadomo mi od kiwania w bucie, musiał
s :ę. poddać operacji, i lec w szpitalu, z racji 
czego należy mu się zwykłe ludzkie współczucie. 
Przypuszczać należy, że Witos dc. wyborów rzuci 

się bardzo djergicznue i pójdzie do urny w jednym 
w ręgu z tymi, z (którymi w zeszłym roku zawarł 

prz.yinieize rządowe. Sam nie pójdzie, bo urok jego 
osobny już się skończył, rządy i obietnice Witosa, 
rozczarowały, stosunek do niego większości społe 
czeństwa, nawet tę nieuświadomioną politycznie .Wieś 
W tos stracił. Odebrali m u ją ludowcy zc Zw. Str. 
J.udowych i z secesji „Iiryi-Plula". Miasto poznało 

p a  nim, aż nadto Pozostało mu jedynie ow3 
„szczere pol<", w które został wyprowadzony prz«a

endecję, podejrzanego i podejrzlh. ego sojusznika, co 
ma w dalszym ciągu na handel polityczny kramik z 
napisem „Bóg i Ojczyzna", którem sobie wyciera 
tłuste wargi kuzdy kupitalisla, bankier, obszarnik, boj­
kotujący obecnie jłodatek majątkowy i e.ałą sanacyj'- 
ną akcję wierzącego w ofiarność (irańskiego. _ 1 

W ślad za socjalistami i. z kolei za Witosem hasło 
uowyeh wyborów do sejmu rzuca- obecnie Zw. Str. 
Lud ćtóry zamierza zawrzeć ścisły łącznik z grupa. 
Bryla-Pluty, aby w ten sposób przeciwstawić się W i 
losow morału k: i liczebnie (78 przeciw t.'i Uchwała 
Zw. Str. I,ud. powz:ęta 20. lulego li. r. pow iada 
jn . in. co następuje -

„Zupełno zaprzedali e się „Piasto” praw icy 
wytworzyło w sejmie taki układ sił, przy którym 
nie może powstać jedna trwała i zdpowa większość 
rządząca. Sześciomiesięczna rząd) C.hjeno- 1 Ma­
ila  przekonały' najszersi* warstwy o obłudzie ha­
seł głoszonych w okresie przedwyborczym Mię­
dzy .społeczeństwem a prawą stroną sejłmit • le­
gła przepaćś (nieufności. Powaga sejmu maleje 
z dniu na dzień. Mnożą się natomiast bandy 
spiskowców. W tych warunkach tylko nowe wy­
bory mogą uzdrowić sytuację. Niech kraj wybierze 
rrrędzy dwoma kierunkami. Niech sejm stanie się

L Uchwuiła ta okropnie 
tę w cudzysłowie), która 

go odrazu nazwała

dotknęła „Rzeczpospolitą” 
atramentem p .! Strońskie- 

to deniagogją- polityczną. Nazv 
wać można „ile się zmieści", ale to nie zmieni po­
staci rzecz’ (rtos „Wyzwolenia' i „Jedności I.udo­
wej" to głos polskiej wsi, głos chłopa ornego i 
demokraty inleligenia, który wic, skąd brat Mickie­
wicz , Wyspiański mo, słowa polskiego i skąd 
Chopin czerpał natchnienie eto przecudnych zmelun- 
cJiolizowunycli suchotamii i narodową męką mazurków, 
które imię Polski spopularyzowały więcej, mż wszy­
stkie chwalikrnpskie a wiernopoddańcze memorjnły 
Dmowskiego.

Hasło wyborów zostało już rzucone. Lekcja u 
dzielona Polsce przez Witosa z Chje.ną; przykład 
Labom- P arty ; sposób sojuszu lewacy francuskiej, szy­
kujące jj»s i ę do parlamentarnych wyborów; doświad 
czeni a wyborcze pierwszego i drugiego sejmu, krzy­
wda społeczna, powodowana rządami kapitalistów — 
wszystko i to może przynieść lewicy zwycięstwo 
i trzeci sejm może mieć stałą większość ladykulwo- 
demokraiyczną, która Polsce zapewni reformy w imię 
postępu - - ; -

Tadeusz W ieniawa D ługoszow ski.

!
W y z n a n ie  w ia r y  b u d e n d o r r t ?

Za wrogów uwata socjalistów, żydów i Katolików.
MONACHIUM. I. marca. (PuMl Nu wczorajszej 

rozprawie zeznawał i udendorll. Oświadczy! icm, że 
jest przeciwnikiem Marsizmu, koinimizmu więc i ży­
dów o których niebezpieczeństwie dla sprawy niem. 
pi/.ekonał się w czasie wojny światowej. Basa żydów 
jnówit J.udmdorff, jest prz-eiwieństwem naszej i dla­
tego występuję przeciw jej wpływom w nasz.em pań ■ 
stwic, tak jak występuję przeciw wpływom -uiglikóv 
,i Francuzów. Jestem też przeciwny uItramontonizmowi, 
albowiem w Poznaniu, Toruń-ir i Strasburgu poznałem 
jak daleko centrum szkodziło rozwojowi Niemiec i 
ich bezpieczeństwu Polityka centrum bytu równieżr

powodem, źe sląsk siat się polskim. Watykan za cza­
sów Benedykta XV. był wrogo usposobiony dla Nie­
miec. i.mleiKlorff stwierdza dalej że jesl monarchi­
stą, ale dynastja nie jest jego zdaniem celem samu 
w sobie, lecz istnieje dla (lobra narodu. Nie chcemy, 
zakończy! Ludentkmf, związku reńskiego z łaski F ran­
cji, nie chcemy państwa pod wpływami marxizmu, ży- 

, dów iiMya-jiiiontajnistów'. Niemcy muszą należeć do 
J Niemiec. Niechaj ruch zasilony krwią męczeńską prze­
laną 9. listopada, skupi całe naród niemiecki.

W Ra ORH

K A R N A W A t . .
T ańczą  — - -
Kiedy,-noc czarna  zakrada się jx>d drzw i 

sm rodliwych mieszkań w suterenach i rsru- 
< .i grom ad n.ife żyjąi ych nędzarzy na bar- 
łosfi — prowadzi w łaś nu „ogólnie cenio­
n y -' prezes, prezydent, czy też  inny hemo- 
roitlarjusz. „ogólnie c en io n ą '1 prezesową, 
prezyKientową, ezy też inną w ypierzoną 
kwokę, w  lansadach bnńczncznego poloneza.

Kiedy bezi-obotne głodom ory  śn ią  cięż­
ki sen o sWej tw ardej doli — płoną różno ­
barw ne reflek to ry  ntf salach balowych, 
odzie w śród dźwięków hałaśliwej orkiestry , 
szykuje a ranżer  rozbaw ione samiczki i roz- 
wlorzganych frakowców d o  nowej figury 
kolyljonowej..-

Kiedy, umęczone p ra c ą  i nędzą, chude 
matule ła ta ją  p rzy  świetle łojówki poraź 
.setny, po ta rgane  w  strzępy koszulki swych 
dzieci; głodny student „kuje" do egzaminu 
:w zimnej norze na poddaszu , suchotnicze 
kraWczynie padają z:e ziuiżenia na lśniące 
Kolo m aszyny  do .szycia; urzędniczym i garbi 
g rzb ie t nad  „kaw ałkam i" poza u rzędow y­
m i ;  setki ludzi prosi żarliw ie Boga, aby  
śniegu nie roztopił i n ie  pozbawił ich p r a ­
cy przy jego zgartyw an iu ; inwalidzi m arzą  
twLśród bezsennych nocy  o protezach lub 
o p o sa d a c h  obiecanych im od lat p rz 'z  
dobroczynne kom itety — Wtedy tańczą.

Obojętnie gdzie, .kiedy' i na |aki eel 
Ludzie tańczą. Tańczą ,d!a„Obecnego ta ń ­
ca. odpowiadającego na jbardz ie j inslyk- 
tom zWięrzęoyni który wojna rozbudziła 
w  bydlaezkach ludzkich.

Choroba tańca znana bytu. już dawno 
w hislorji ludów, 'B ył okres, kiedy epide- 
m ja  tańca  opanow ała  poszczególne miasta., 
wisie, klasztory lub osiedla, Historja jednak  
nie zna faktu, aby całe społeczeństwo u- 
legło zarazie l anecznej My półśrodków nie 
znamW i Tańczysz ty tańczę ja 1 

T ańczm y więc panowie i paniusie 
(rdy na Was patrzę pa wasze sale 

balowa: pełne  przelew ających się par szczel­
nie zWarfych b rzucham i, udami, szczęka 
niji i (nagniotkami —- kiedy wodzę len ogłu­
p ia jący  Was w yraz  w oczach szklących n ie ­
przy tom nie  i pw ą  bezbrzeżną lęjKtle. w i ­
szących psów na waszych pyskach, p rz y ­
pom ina mi się je d n a  z plansz Gorji „Les 
desartes  del cereyisia", na której Widać g ru ­
pę onanizujących się idjotóWL-'

Taniec to piekielna rzecz. Bozumiem 
naWel tańce boso- i gołonojgich tancerek 
które ryzykow!nic podnoszą nogi do zawrót - 
nej wysokości..- Jednego ty lko nie molgę 
zrozumieć!.. ; >

Czemu małżonkowie, ojcowie i Irtucta 
nie łam ią swych lasek na grzbiet ach ł ych 
panów, k tó rzy  w  zapab*t„shim m y" robią 
z Waszemi żonami, có rkam i i siostram i coś 
takiego, za co daw niej w yrzucało  się k a ­
w alerów  ze wszystkich schodów7-7..

Czemu nie żądacie separacji za owej

,.La javę ' w  której danser  dokładnie o 
Jdicza żebra i w ym iary  miednicy waszych 
zon, narzeczonych. i kochanek ?... ^

Cz< nut nie wnosicie skazy o naruszenie 
posiadania i m oralności publicznej do s ą ­
dów". kryminałów; .i urzędu walki z !irhw ą ’

' 1 za cóż myślicie stawiano daw niej ko ­
b ie ty  pod pręgierz, łam ano kotem lub w y­
świecano z miasla. jeśli nie za „shimmy 
lut> „javę ‘ 7...

Mężczyźni . Zgodźcn się racz? j na j e ­
dnego kochanka dla w aszych żon. córek 
i siósti. lecz me pozwalajcie na io 
Wszystkim !...

I ż-eby- to elioć, raz lub dwa raz- 'W7 
tygodniu!..- A tu  dzień wt d / u ń 1 N<n w 
noc !..- Bal kupiecki, bal pomocników! kit - 
pieckieh. m askarada  młodszych pom ocni­
ków-1 kupieckich, bal gluchonii my ch! su- 
choiników . oenronek  i ochrony, rauf k u ­
śnierzy bal studentów-’ medycyny, larmacii, 
fannakognezji,  farmakopei, ginekologj. go - 
nokokologji, iużynierji lądoiwej. mostowi j, 
pnWdelrztu j, <lrogow7ej, górniczej, naftowej, 
m ask arad y  mieszczańskie, kahalne  p raw ­
ników. lewmików7, akuszerek, (tentysliów, ka- 
raw 'aniarzy, literałów, dzum nikarzy, potied, 
perukarzy, bandazyslóWs koneep stów, pas- 
k a r / r ,  walueiarzy, ttklorow7-, s l u d ^ l i ‘k, woź- 
nyett oficerów, śtenolypistek, sMżby, m a- 
gistraeji. stacji ra lunkow ej. • Borze Boże!

Tańczysz ,tv tańczę ja !
Tttńczmy panowie !
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ROZPYLACZE ŻYWYCH HYORANTt W DOWCiPU i HUMORU
W NAJMOWSZEJ i NAJLKPS/.K.J KOMEDJf

NARZECZONA ł  AUSTRALII
4 2 - 1  wkrótce w  Kinie „LEW ',m

Ot -u Echa rządów chjeno-piasta
Prwjd niewielu dniam i dużo liałasu czy­

niono. w  pjsmacli endeckich i poislow ych 
z p o r o d u  uolrwał klubu posłów  W yzw o­
lenia". w  k tórych  skwalifikowano obecny 
rząd w odróżnieniu od poprzedniego, żo 
sic; składa z ludzi uczciwych. ’ T a k ą  k w a ­
lifikacją uczul się do tkn ię ty  cały chjc.no- 
piast i w  specjalnych uchw ałach piętno - 
wał „W yzwoleńców" jako  oszczerców'. W 
gazetach endeckich rzucano g rom y na tych. 
co śnilą o nieuczciwość posądzać b. m i­
nistrów' Dmowskiego, St. Grabskiego, Głą- 
bińśkiego. Ale' w tym wyliczaniu nazwisk 
dyskretn ie  przem ilczano nazwisko b l ic h a r ­
skiego. jak  z pośród ludoWców nie ppóbo- 
wr|ano za przykład nieskazitelności stawiać 
11. p. Kicraikn.

I onegUaj1 iW sejmowej komisji budże­
towej ww bu clił a pierwsza bomłia.

Mianowicie przyi rozpa tryw an iu  budże­
tu min handlu  i przemysłu, w'i par. 19 
jest pKizycja ■

„ Zwrot pożyczki udzielonej T o w arzy ­
stwu akcyjnem u zak ładów  żyrardow skich  
2.228.965 dziesiątek tysięcy m arek

„Tow arzystwo Żyrardów;" objęte zosta­
ło 16 m a ja  1919 W przymusowy zarząd 
państwowy. Na utrzym anie  przedsiębior 
stwń w r u d n i  udzielam były zarządową 
przym usow em u w r. 19l9  i 1920 pożyczki 
państw 1., k tórych suma wynosi 17,250.000} 
W toku pertrak tacy j ustalono, że .Zakłady 
żyrarclowski<‘ m a ją  zw rócić skarbowa p a ń ­
stwa 20.000,000.000 c z a  I i według relacji 
z 15 sierpnia /  r- -118, 181 Franków1 szw aj- 
t a r s k id i .  Na spłatę tego długu Z i kłady, 
żyrardow skie  o trzym ują  jiożyezkę w1 PKO. 
W  dniu p rzyznania  pożyczki przez PKO., 
t. j. 17 Września 1923, sum a 148.181 f r a n ­
ków przeliczona na m ark i  polskie wmdług 
kursu 1 fr. = 49.700 m k  shuiowi sumę

22.289.05 1.800 mk., k tórą Zakłady ż y ra r ­
dowskie zw rócą skarbowi państwa. ,,CyIra 

ta jeśl stata i nie podlega żadiwm W i l ­

liamom".
Z Wyjaśnień uMLneiiLi okulało się. że 

niczdaje on solne dokładnie spraw y, d la ­
czego pożyczona przez skarb  państwa To- 
wiirzystwm Zyrardówr \w latach li) 19 i 1920 
su m a ' 47.250.000 I j. około 5 mil jony 
franków 1 oceniona została w' sierpniu 192 > 
przez rząd  tylko na 20 mil jardów'1 m arek 
t. j. 118-48 1 fr. szwmjr.. po w tóre dlacze­
go w ęzasie petraktacji z zakładam i ż y ra r ­
dowskim i od 13. sierpnia  do 13. września 
1923 rząd ustalił W umowne kurs  franka 
na 19.700, - nie - podlegający dalszym * w a ­
haniom. Towarz.yslwm zaciągnęło na p#i. 
krycie dmgu skarbu państw u pożyczkę w e­
kslow ą w  P K. O- a\  m arkach  polskich, a 
kurs  m a rk i  w  stosunku do franka przed 
'wykupieniem prze* v Żyrardów " wmksli w 
P. K. O. przedstawia się. nie jak  1 : 19.700 
lecz jak  1 1800.000. Skarb  państw a przczto 
poniósł ponow ną  o lb rzym ią  stratę.

W stawienie lej pozycji w prelim inarzu 
na r. 1924 jest doAYńdem, iż Tow arzystw o 
to długu swego dotychczas m e spłaciło.

Wobec takie stwierdzenia zapanowała 
w komisji konsternacja . W yjaśniania obec 
mych n a  posiedzeniu przedstawicieli min i - 
slerskwla przem ysłu i handlu oraz skarbu 
b'yly, bałamutne. Były min. Kucharski o- 
świadczył, iż umowrę z row arzyslw em  akc.
,.Żyrardów “ zaw ierał na podsiawde m ate ­
ria łu  przygotowanego przez poprzednika : 
swego p. Władyslawai Grabskiego.

To\v. M oraczcw ski i.św iadczył, że w o- 
m aw ianej spraw ie widzi naruszenie in tere ­
só w  państw a, że pożyczona przez skarb  
Tow arzystw u „Żyrardów", suma 47,250.000 
Wynosi obecnie około (i b il jonów  mk.. a

me jak  Avykazuje pre lim inarz  22.289.000-000 
i ż< Wobec tego zgłasza w niosek na sejm z 
żądaniem postaw ienia  ’ />. m in 7 przem ysłu  
i handlu, a nasteLpnie ,nii, skarbu  Kuchni' 
skieyo przed trybuna t sĄnnu.

Sprawm skończyła się narazi* lem. żi 
w yb ran o  sulikomitct. któi;v mu spi awre zba 
dać. ‘

.lest ('liarakterystyczne. że pras;, en 
decka nic znajduje  żadnego dla lej t ra n s ­
akcji żadnego innego usprawiedliwienia 
ponadto, że spraw a była już przygotowana 
przez poprzedni rząd i prze!z min. G rab ­
skiego a rola p. Kucharskiego - polegała 
tylko aa Formalnym podpisaniu umowy.

Wobec lego liardzo wątpli\Ycj w artośc i 
Iłtunaczenia stwierdzić należy, żc transakcja  
ta była zawji rana w sicrpijiu i wrześniu 
ul), r.. a rząd Sikorskiego ustąpił w maju 
ze popi zednikiem p. Kucharskiego w min. 
skarbu był p. Linde, a nie \\T. Grabski. 
Ale czekajmy ( ierpłiwie końca lej afery.

Pożyczka kolej, i bony skarbowe.
Ministei sG\ o skarbu  wydało rozpo rzą­

dzenie. że obligacje 10 proc*, pożyczki kole­
jowe jiby ły  p rzy jm ow ane  jako  kaucje, wmdjn 
i l. d w’ w ysokose! id  kursu emisyjnego. 
I j. po kursie 90. ' • • .

6 prac. b o n y  skui bouw, pl .tne la. giaid 
nia 11)24. zostały głównie wypuszczone ce­
lem zam iany  bonów  skarbowwch jx)j)ized 
niej serji. Bonami poprzednich .serji można 
łWio fiitntjić podatki i inne należytości s k a r ­
bowi1. Obecnie sluża. do lego celu sjx'ejalne 
bony  podatkoAYe. a ponadto: dzięki s tab i­
lizacji pń-niąd/ i. jest mniejsza potrzeba za- 
i) zpieezema się przed wrąbaniem wHuLy. 
Wszystko lo  wpłynęło na obniżenie kursi 
bonów  skarbow y; li. Oliec.nie jednak kurs 
ten ustalił się na L5Ó0.000 d c >, 1.100 000 
tlony skarbow i • stały się więc pożyczką 
krótkoterm inow ą. Kto ma bony skarbowi', 
nie powinien sic ich wyzbywać w, swoin 
w łasnym  interesie. Kto rozjyorządza wolną 
gotówką, nie znajdzie korzystniejszej i lep 
szej lokaly. o ile chce tą gotówką rozpo ­
rządzać w .stosunkowo krótkim  czasie.

E  wydawnictw.
MIECZYSŁAW OPAŁEK „GDY ALK AB 
KOCHAŁ E M IN Ę “- -  OBIŁ ZKI Z EPOKI 

BIEDEK MA 1EROWSKI EJ
„Gdy A lkar kochał Bmint | epoka 

przeniknięta była osobliw ym , łzawym, tk l i­
wym i tęsknym oparem  sentymentalizmu, 
wyzierającego jako  cecha zasadnicza ze 
wszystkich tych pamiątek, zadiow iinych  po 
dzisiejszy dzień, szybki, i Ważki potężnemi 
zagadnieniam i życia społecznego — daleki 
n iesłychanie w  sam em  swem założeniu od 
owego okresu, któremu na imię: B ieder­
m eier  !

Mieczysław Opałek, okurza jąc  z pod 
pyłu nagrom adzonych dni ślad dawńego 
życia — jnuuiąlkowc resztki p rzedw czora j­
szych upodobań i uroków  -  dał w yraz 
jakby  żalowi swemu, że „w życiu czegoś 
b rakło , co i ównoznai zne jest z tu rkusem  
jiogorLnego niełni i kwiatem na łąee...“ 1

W świetle dzisiejszego dnia snać nie 
czuje się au to r  sWojo. Z lem  większym za ­
tem ‘pitiytzniem wskrzesza -echa tego. t o  
przebrzm iało. a było piękno, subtelne czy 
romantyczne.

Z ogrom ną sumiejuiością odtw arza w 
swem dziełku tryb życia lwowskiego w  e- 
po4e b i*dcim eierow skiej,  a czyni ło z t a ­
kim wdziękiem z lakiem wsłu( baniem  się 
w1 ciche tętno owej epoki, że zdobywa zn a ­
czną plastykę. mimo pew nej cziiłostko- 
wtośc? w> trak tow aniu  niejednego fragmentu, 
co zresztą  w y n ik a  z samego nas tro ju  po ­
dobnej rzeczy

Praca M. O pałku daje  czytelnikowi m o ­
żność ujrzenia m agją w yobraźni w szyst­

kiego lego, co w lwowskiej przeszłości lego 
okresu s lun owi kartę  bezsprzecznie godną 
Wspomnienia i kultu  — możność odetchn ię­
cia na chwilę, zapom nianą  w onią  życia .in ­
ni onego. Maria H ausneroum .

— : s:: —
BJBGJOTBKA TĘCZOWA.

Nakładem Spoił i akcyjnej w ydaw niczej 
Nyc Lwowie rozpoczęła  w ychodzić pd)d re ­
dukcją  Józefa Mirskiego tak nazAcana od 
różjiokoIorowyc 11 (ąkładek „Bibljoteka tę- 
czoKwa" - k tóra —. ja k  w  p rog ram ie  sw ymi 
z.ajwiWiada eliee służyć żywej myśli no- 
wloe^zcsnej i w  niewielkich tom ikach przy 
nosić  [>ruee, ośw ietlająoe ogólni' a ważne 
d la  człowieka nowoczesnego sp ra w y  i za- 
gaklnlienia z dziedzmyi nauki, ku lim y , sztuki 
i iKilityki.

Ootyyhezas ukazało się (i tomików le­
go r .E oidiczom go na senzacyjnojśe, — lecz 
Wzbogacające umysłowość i rozszerz.ijące- 
go światopogląd AvydawmictWa, a m ianow i­
cie m ałe  s tudjum  jednego z najvA"bihvii'j 
szych pi.saj'zy, a  z pewiiością najlepszego 
znawcy": W schodu. VVr. Sieroszew skiego:  ,,AVi 
w ulkanach  Japonji' . W pracy  tej au io r  w 
treściwych skrltach zapoznaje  czytelnika z 
duszą  tego dziwńego kraju , z wbiściwmścia- 
mi jego przyrody , z liislorją, kulturą, oby- 
cza jąm i jego mieszkańców, zam ykając  swe 
opow iadanie  w form i*' osobistych oiiserwsi- 
i\j:i i (przeżyć. •

lV)lityczna rozpraw ka  prezydenta Cze­
chosłowacji M asaryka  p l . : ,,Sfawianie po 
W ojn ie "  jesl przeglądem spraw słow iań­
skich wr dolne powojennej. P isarz daje tu 
także w yraz swwm poglądom na cele i p rze­

inaczenie d /u  jow i -‘ Slowiańszczyizny.
„7ienti a k ino ' ' J . Jcdticzu  rozliząsa i 

ośwhdta aktualny problem w targn ięc ia '•-w 
lu ł tu ra ln e  i artystyiy.iie życie ■kinoteatru. 
W ytraw ny  znaw< a sztuki i bystry obse rw a­
tor wszystkich jej jirzejawów w książeczce 
lej w ykazuje  j ocenia wartości, jakie kino 
wnosi, a dz<ęki k tó rym  stać się ono może 
równorzędnymi z teatrem r/.ynnikieiił w 
kulturalnem  i społec/mem wychów uniu o- 
gółu.

I)o śv\ iala slaroklasyczuego Bzymu p rze­
nosi nas ..lizym  czaroelziejski"  J. Paran- 
dowAskiego. \ u t o r  gaw'ędzi - miło z czytel­
nikiem o czarach, zaiiolionacb. sti-zygacli, 
o ta jemniczych obrzędach i  tajemniczej 
w ie rze , . tkwiącej w psya hic/.nem podłożu 
Wszystkich ra s  i wszyłstkidi pokoleń

Ouełiowe właściwośći oraz społeczną i 
jKililymziią ideologję młodego, b u jn ą  żywot 
nośeią  oddecliająeego świata, odzwiereiadla 
nam „A m erykanizm ' , zbiorek iikay n a jb a r-  
dz iij  l\rpow'ego A m e n k a n in a  jakim  byt 
zmarły', jirzed" kilku laty.tfyły iirezydimt Śl. 
' / \edno(‘zon_y<‘b . Rooseoelt.

1 Subtelnie ujęta i ,z naukowat ścisłością 
przeprow adzona jest * rozprawka K. I r z y ­
kow skiego: .Prolegomena do ch.irakterolo- 
gji". liędącej dopiero w  zaAYiązku nauk o  
ch a rak te rze  ludzkim. Autor zastanaw ia się 
nad  n ią  tak ze względu n a  jej ważność 
dla twórczości jioetyckiei jakoteż dla iej 
znaczenia dla życia .

WytdawnielAsm „Bibljotcki lęczowej iio- 
djęlo iMiżyteczną pracę

[rtur Ćm ikowski.
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REPKRTUAR TEATRU Mlb.JSS.lKGH.) WE LWOWIE:
Niedziela, o godz. 12. w południe ..Wielki koncert 

.symfoniczny".
Niedziela, o godz 2. „DanLon 

■ Niedziela, o godz. 7 wiecz. „Trubadur". 
Pon‘edziiiłek, o godz. 7 wierz. „Pocałunek". 
Wtorek, o godz. 7 wlecz. „Jak się wcun podoba 
$*od;i, o godz. 7. wlecz. „Pooahuiek“. 

RKEERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica uródecka 2b.: 
Niedziela, o godz. 7. wiecz. „Na łeb na szyję". 
Poniedziałek, o godz 7. wiecz „Świderek". 
Wtorek, o jjodz. 7. wiecz. „Na łeb na szyję i
Środa, o godz. 7. wiecz. „Na łeb na szyję 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Słoneczna:
Niedziela, o godz. 7. wiecz. „Katja tancerk: 
Poniedziałek o godz. 7 wiecz „Księżniczka Olała". 
Wtorek, o gon z. 7. wlecz „Mik; udo".
Środa o j$odz. 7. wiecz. „Katjfi lancerka".

UKR. NARODNYJ TEA1R »UKR. BESIDY., dyr J. Stadnik 
(ul. Szaszkiewicza 6):

V ji.edzitię, 2. mr*e'i o godz. 3. pop. „Cnoiliwa 
Zuzanna", wlecz, o godz, 7.30 „Jaśni Zori

Biiety wcześniej w Sojuznym bazarze (ul. Ruska), 
ska a w niedzielę od godz. 10 do 12 i oa 2 do 8 
przv kasie.

1’EATR ŻYijOwmm dyr S. GlMt*b.„ Jagiellońska li
IW niedzielę o godz 3.30 jpop. „Mg'/ i żona".
(W niedzielę o godz. 7.30 wiecz „Silna Wola .

IEATR ARTYSTYCZNO LITERACKI „BAGATELA" 
Od soboty 1-go marca 1921, Część I. „Pomyłka* 

tryptyk pióra Rebe. Część solowa. II. Koslyńska,
U. Mirsk — Run Safety, — B .Bronowski.. Część 
i i i  „Slow. z ogr poręką" farsa. Początek o godz. 8. 
wiec/ń.

„POGALUNr i. . Smetany Onegdaj 'xlhyła się 
pióba generalna „Pocałunku" pod kierownictwem re­
żysera Okońskiego i kapelmistrza Zimy. Próba wypa­
dła bardzo dobrze, tak, że. premier,, zapowiada dię nie­
zwykle ciekawie Kosiju,my i dekoracje*'będą ściśle 
dostosowane do tła, na jakiem rozgrywa się ta przemi­
ła konpezna opera, nad którą teatr nasz dłużej pra­
cował. Koncert symfoniczny dzieł Smetany i jego 
„Pocałunek" wchodzą na afisz w setną rocznicę jego 
urodzin, równocześnie w tym czasie kiedy w .P ra­
dze odbywają się koncerty symfoniczne naszego Mo­
niuszki, urządzane przez muźwezny świat czeski '/ 
całym pietyzmem.
i „ŚWIDEREK" po raz .ostatni W poniedziałet, 
daje Teatr Mały po raz ostatni tę słoneczną kome- 
dję 1* tcodemiego, w której pp. Czajjkowska i II Kurow­
ski, oraz cały* zespół zbierali tak zasłużone oklaski, 

Z SALI KOŃCERTOWEj , Odroczony dnia 29. 
lutego koncert .skrzypka Zygmunta f-euermanna, od 
będzie się we środę 5. marca

Yrette Guilbcrl, światowej sławy artystka, przy­
będzie na jeden koncert do Lwowa Wieczór p t. 
„La cnancon francaise du moyonage o nos jcurs" 
i w kostjumacli odnosnyoh epok) odbędzie się w piątek, 
7. marca. Sprzedaż biletów rozpocznie się w ponie­
działek rano.

BAL ARTYSTÓW DRAMATU. Dziś w poniedzia­
łek odbędzie się wielki bal artystów dramam Teatrów 
Miejskich w salach hotelu Krakowskiego. Nieliczne 
zaproszenia dotąd nieodebrane otrzymać można jesz­
cze tylko dziś w sekretarjacie Teatrów Miejskich HTe- 
a tr  Wielki, I. p.) w godzinach od 4.30 popołudni^ 
do godziny 6.30 wieczorem Sądząc z Wielkiego zs ■ 
intertsowania, zademonstrowanego wielkim poKupe.n 
"biletów, nal ten zapowiada tsię wspaniale i zgroma­
dzi liczne zastępy najwytworniejszego towarzystwa 
( .wowa ! i

/, POWODU PONOWNYCH /A SP ŚNIEŻNYCH 
wsttrzymujie się z dniem 29. lutego b r  przypuszczal­
nie na 48 godzin ruch na odcinku Lwów—Brzeżany 
iinji Lwów- -Podhajce, oraz na odcinku IIadz:echów 
—Sloianów Iinji Lwów—Stojanów.

MORDERSTWO I SAMOBuJSTWO OEICERA. Z 
Poznania donoszą: Onegdaj wieczorem zabawiało się 
towarzystwo oficerów w mieszkaniu porucznika Resz- 
kego przy ul. Przecznica 5. W chwili, gdy towarzy­
stwo wybierało się do wyjścia, powstała sprzeczka 
między por. Książkiem a podpor. Kazimierzem Pło- 
tfowskim. W czasie sprzeczki por. Książek dobył re­
wolweru. Koledzy jednak chwycili go za rękę, tak,, 
że pierwszy strzał chybił, drugim strzałem zdofiał je-

D ziś w niedzielę dn ia 2-go marca o  godz. 12-e] w  poi. cdbęczLz się

Poranek k in e m ato gra ficzn y  ; 3 ;  M A R Y S IE Ń K A
o r a z  k o m e d j a  p .  t .

Co Twojo  ̂to moje
aa Którym wyświetlonych 
zostanie 6 aktów wielkiej 
tragedji rodzinnej — —

m m  z .
(dla szczęsc.a dziecka.

dnak por. Książek ugodzić śmiertelnie ppor. Etc. 
dowskiego, a następnie strzelił do siebie ziuiijając się na 
miejscu. Przypuszczają, że zajście wczorajsze po­
wstało na tle na wnego sporu, jaki istniał między Pło- 
dowskiin a Książkiem. Obaj oficerowie należeli do 
7-go pułku strzbłeów wielkopolskich. Mieszkanie o- 
pieczętowano, i w sorawie tej wdrożono energiczne 
śledztwo. i i ‘ '  , |

WZROS i W A m  OŚCI M \R m  PtiLSKIEJ. Aa 
gicłdz.ic warszawskiej dolary oferowano w znacznej 
ilości poniżej dotychczasowego kursu P. K. K. P. 
aby uLrzymać kurs dolar? na dotychczasowym po­
ziomie skupywała każdą ilość dolarów po kursie 9.300 
tys. Jak donoszą, Ministerstwo skarbu n u  ogłosić v 
ntjbliższydi dniaeh nowe rozporządzanie dewizowe, 
odnośnie do koni zagranicznych w bankach dewizo­
wych. Dotychczasowe ograniczenia polegające na dwo­
jakich kontach I. j. zagranicznych i krajowych bę­
dą zmienione. Wprowadzi to znaczne ulgi w stosunku 
do dotychczasowych. >

Na giełdzie war.szaw*skicj wczoraj płacono: dolary 
9.230 - . 9.350, kanad 8.950, h*. tranc. 386, fr. szwn 
1.602 -V- 1620, milionówkę 775 tys.

W wolnych obrotach we Lwowie. płacono dolary 
,9.250 9.265, kanad. 8.800 8.850 tys.

PKKP. we Lwowie wczoraj obniżyła nieco "kurs 
obcych walut. Płacono tu dolary 9.137 \- 9.230.
kanad. 8811 — 8.900, fr. Iranc, 382, fr. Belg: 322, 
tr szwajc 1.585, funty 39.500, liry 395, kor czes­
kie 260, auśfti 129, złolv frank 1.798, złote bony I 
1.400 tys. ■"

Kurs akr.ji pozos.ał hcz zmiany. Płacono. t.ńodo- 
rów od 22.750, C,egieiski. 2.700, Cmielów 7.500, Gdota 
S.40O, Oikos 18.250, Parowozy 1.800, Pezct 850, Pol. 
nafta 2.175, Pol. tow, bud. 575, Rakszawa 11.750. 
Siersza góru. 26.0u0, fesp 28.750, Zieleniewski 
46.500 tys. mk

TRAMWAJ DLA LWOWA ZBĘD ]}IY. W tram- 
wajacń zwraca uwagę pustka Widoczna mieszkańcy 
naszego grodu coraz w większej ilości rezygnują z 
ongiś wygodnego środka lokomocji. Zasługa to 
bezspizoczcie dyrekcji M. K. Iv, która zrobiła wszyst­
ko co mogła, aby obmierzić ludziom jeżdżenie > a 
zwłaszcza czekanie na wozy tramwajowe: ■,

Daremno- były i isĄ wszelkie ootycliczasowe inter- 
peiacjje i julyUkfwania tak na radzie miejsklicjt, jutr i na 
łamach prasy. Zmiana w kursowaniu i. pizerninnowa- 
nui wozów przejawiła się przedew'szyslkiem w (cm 
że ruch wozów jest nieregularny, a niektóre linje 
jak L. .1. i L D. „są skandalicznie j upośledzone. 
Wozj jeżdżą sznurkiem w jednym kierunklr w* ma- j 
tych' odstępai h, często najeźdź; praw ie jeden na drugi, 
później natomiast czekać trzeba kwadransami tub dłu 
zej, zanim wozy iozpoczng podobną podróż powro­
tną. Zniecierpliwieni długiem a bezowocnem czeka 
niem ludzie coraz częściej przyzwyczajaj|ą się cho­
dzić tylko piechotą. Nie jest leż bez znaczenia, że 
na ’ .skutek dziwnego ujioru MKE z każdym. dniem 
zmniejszają się i zmniejiszać się będą dochody kolej! 
elektr. A może znajdzie się siła, która przekona miaro­
dajne dzynniki. że jednakowoż trzeba z Iwowsk iemi 
tramwajami zrobić porządek

NIE MIAL „SZCZĘŚCIA". KaroUnr Wasiuczyń- 
ska, zain na Jałowcu, przyniosła do sktepu Malimona 
przy ul. Wałowej, górną część maszyny do szyc:al 
amerykańskiej marki „Jonas" niespotykanej u nas. 
Powiadomiona o tern policje stwierdziła, że maszy­
nę tę ywrąz z. (clatigą podobną, skradł Karol Rodioiuwski 
7. żydowskiej szwalni w Glinianach Podeza.-, poszuki­
wania włamytzacza, policja obzymala wijadomość, iż 
Rozborowski włamał się do mieszkania dra Gawli­
kowskiego w Złoczowie, gdzie został przytrzymany 
i oddany w ręce policji.

PODWIECZOREK ZAPUSTNY I DANCING w ka­
wiarni Renesans (ul. 3-go Maja). Dnia 4 marca o 
godz 4-tej pojx>ł, W programie loterja lanlowa, koło 
szczęścia, poczta i mne niespodzianki. Czysty dochód 
na Schronisko Stare Tow 'P ań  Miłosierdzia.

-  ZGUBIONY PIERŚCIEŃ męsk. przy ul. Fter 
torego, odebrać możii,a w Administracji „Dziennika 
Ludowego'

tnr.n'itainj
’X W SPRAWIE „GNIAZDEK", dla rl/iec rooo- 

tiiiczyeh we Lwowie, odbędzie się w środę 5. marca
0 godz. 7. wieczór yv lokalu przy ul. Brtijeżowskiej 
•1 8. KONFERENCJA delegatów Związków wawoaj- 
wych i Sekcji Kobiet

Zc względu" na ważność spraw mująeycli być 
omówionemi, uprusza się o liczne, obesłanie lej kon-
1 erencj i

‘ 1 Z a r z « td  U j i e w r s .  l i i r d o w i ę *

Z  ruchu Sjiółdzielczbgo.

Baczność, członkowie ;0KKĘ- 
G Ó W K l «, Spółdzielni Spoży wczei 
pracowników kolejowych we Lwowie.

We czwartek dnia 6 marca \
o godzinie 17-tej odbędzie się w ma­
gazynach »Okięgówki«

ZGftlTMAOZCNIE
członków celem  .Dokonania wyLorn 
ośm iu delegatów na doroczny

WALNY ZJAZD DELEGATÓW.
201-4 Rada iNadzorczi

a n a d e s ł a n e :. a

Dentystyczne dinbaialorium
k o le j o w e  i ro b o tn ic ze
Kętrrynskiego 21. (między Sokołem II i. jzkołą Konai akiego

4S za legHymacją na raty.

Dr. i
adwokat i obrońca spraw wojskowyeli 

' i «*y\i*4lirreli otworzył kancelarię
w C H O D O R O W IE .

4 2 -1
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Przeciwko bfelu więźniów w arm iaci poiicyinycn.
L «legat^ a  % wiąuków Z a w o d o w y ch  m . L w o w a  w  W ojew ó d ztw ie . — iłlem orjar  
w  sp r a w ie  b ezp raw n ych  a resz to w a ń  i m a ltre to w a n ia  w ięźn ió w . — Ż ąd a n ie

ś led z tw a  i sądu .
V\czoj*aj jawiła sit; 11 p AYojcwody 

ćnnnego delegacja lwowskiej Rady Z\v. 
/lawtwlowycli, prow adzona przez Iow. K. Żo- 
laszkiewlicza i Iow. dr. Hersztala dla w rę ­
czenia p. Wojewodzie niemo rjału  w s p ra ­
wie; bicia stosowanego w  lwowskich aresz­
tach policyjnych.

Treść lego m em oria łu  jesi n a s tę p u ją c a : 
Od kilko tygodni pozostaje opinja pu- 

Dlicznn we Lwowie pod wrażeniom wieści 
o stosunkach śledczych w aresztach po­
pełnianych.

Badzie z \ iązków zaw odow ych r e p re ­
zentującej ogół robo tn ików  miasta Lwowa 
tc niejjokojaye wieści nie były niczem 110- 

■SYem Od lat bow iem  dochodziły  i dochodzą, 
do nas listy i inform acje  o pobici ach - i 
m altretbw aniu  aresztowanych, k tó rych  się 
aresztuje bardzo  czesi o bez powodu i po( 

'bozowbrnem śledztwie uszko!dzony|ch na 
thvyw.iu wypuszcza się na  w o lną  stopę. 

W śród tych aresztowanych 
W IELU BARDZO W IELU  BYLO CZŁO N ­
KÓW NASZYCH Z W I \ /K O W  ZYWODO- 
r  r  WY CI. " ’
Padłszy; ofiara, represji inform owali o tern 
n,u tytko nas ale i miejscowa p rasę  soc ja­
listyczną

Niestety władz.e nie uważali d o ty ch ­
czas za stosowne reagować na tego r o ­
dzaju w ypadk i i pto w  leni szukać należy 
przyczyny, ż° bici*' w ięźniów  wr aresztach 
policyjnych siało się niejako systemem 

W iadomem jcsl, że oprócz klasy robot 
UK’zej n a  szykany policji narażen i są aresz- 
kiwani obywatele narodow ości ukra ińsk ie j 
Zwra* unrv uwagę, że wszystkie Tc szykany 
.slosowlane są nie tylko wiiroW e lem en ta r­
nym  pojęciom  dem okracji .  lecz naw ćl ła­
miące,, obow iązujące usiaimj i kom tiyh tcje  
Hzecs^posiioU /<y P olsk ie j w ykazując , że nie 
cliodzi lu o akcje rządu  polskiego, lecz 
jedyn ie  o niczem n ieuspraw ied liw ioną a 
n iestety  dotychczas bezkarną  sam ow olę p o - 
izezególnych urzędników' i odpow iedzia l­
nych za n ich  organów  policyjnych. ' Jak 
-bezprawną jcsl la samowola niech pośw iad­
czą,- fakt następu jący

\ H  98. Konstytucji z dnia 17- m arca  
I92J r. mówi m iędzy inneini ściganie oby- 
WaJeJta i w ym ierzen ie  kary  jest dopuszczał- 
nem tylko na zasadzie obowiązującej uśta- 

, Wy. K arą poiq<zone z udręczen iam i f i ­
zyczn ym  n ie  dozw olone 1 n ik f fdkiiTt 
karom  podlegać nie m oże. żadna ustawa 
nic może zamykać obywatelowi i l ro g i . są ­
dowej dla dochodzćnu. k rzyw dy i IraP ‘i  

Tak głosi Konstytucja Bzeezy]>ospolUej 
Eolskiej inaczej jednak  wyglądu. W ea- 
tym pańs tw ie  a także i w' województwie 
IWowskiem o rgany  bezpieczeństwa publicz- 
nego n ie  tylko aresz tu ją  bezpodstawnie, bez 
polecenia w ind / sądowych, w bardzo licz­
nych w ypadkach  całkiem niew innych oby­
wateli a aresztow anych pod jakiiiikolwiek 
powodem bardzo  często katuje się stofsująe 
\vyrafinowane m etody średniowieczne1.
T E  METODY. KTÓHEMI POSŁUGIWANO 

SIE ZA CZASÓW ŚW. INKWIZYCJI 
a które powinno sic ścigać i karać w 
państwie praw orządnem .

Na {>oparc:e powyższego tw ierdzenia 
p o d a jem y  z 11 'zoczonej ilości kitka fak- 
lóW przew ażnie  iuż opublikow anych a nie- 
slety dotychczas ani 11 i< zupr/oezonych ani 
leż nie ukaranych.

1) Podkom isarz Kajdan pobił ciężko 
.1 październiku 1922 r  s tudenta  Iw ana 
Poluchę, któryi wniósł nawet skargę do 
P rokura torji ,  śledztwo jednak  dóU ehczas 
prz^łroM-adzone i ukończonę nie zbslato.

2) AV w ięzieniu prz ul. J achów ił ża p o ­
bito ciężko studenta Teodora  Jacurę, spra-

, iwli znajdu  je się w  śledztw ie sądowo-kar- 
nern

8) Ubiegłego roku pobiło  Piotra Ty- 
meczkę i Stefana Kociubę do tego stopnia 
że pierWszy z n ich ogłuchł

4} Już w  • tym roku  to rtu row ano  w 
aresztach Więźniów Brechera i Reissa

Oj) AY więzieniu policji p rz y  ul la- 
chowicza bito i to rtu row ano  Grima w ten 
sposób, że tłuczono m u  głowę b ijąc  n ią  
o ścianę i w. len sposób w y m u s z a n o  ze­
znania
Szczerkowiski katował w- nieludzki sposób 
Apfelsusa i Korczmara.

Tajem nicze okoliczności, 'k tóre tow a­
rzyszyły śmierci Olgi Bessarabowtej dow o­
dzą, że stosunki m ające  miejsce W  a resz­
tach śledczych i w ięzieniach dom agają  się 
surowego śledztwa i 'ukarania w innych, s to ­
sowania m etod bicia i torturowania.

Bada ZaWodowa, im ieniem  całej, k lasy  
robotniczej m iasta  Lwowa bez różn icy  na-

orrtowości i przynależnośt i pa r ty jne j z,, 
kłada , ,
JAK NAjENERG1g/.,(\,.jajn2Y r i t u i h s  1 

PRZECIW KO  METODOM BICIA Ł 
stosowanym p r z o  ! Policję Państw ow ą 1 
żąda od P ana  AAśojewody: 1) użycia wszysl 
kich swloich wTpływów celem pociągnięcia 
Wszystkich f'unkcjonarjuszy: w nm ycli bicia 
do odpowiedzialności sądoW o-karnej; 2) by 
iW porozum ieniu  z min. Spr wewnętrznymi 
wjyuał ostry  nakaz poiicji Kv k ie runku bez 
Względnego przestrzegania arl. 98. K onsty ­
tu c j i ; 3) b y  wydal zakaz nocnych p rzes łu ­
chań  podczas, k lórych odbyw ają się orgje 
bicia.

Rada Miejacowa klusow gch  •Związków  
zaw odow ych  we Lw ow ie. " '

Pan AYojewiida oświadczył delegacj1, ze 
wydal surow y l nakaz dla uehronienia
aresztuwanyich przed stosowanomt jirzez 
jiolieję metodami. < 1

Przytrzekł też, ze odnośnie do p iru szo -  
nycli w  m em oija lc  faktówr prow-adzone b ę ­
dą dochodzeni: a 1 winni nailużyć będą
ukarani.

M u i e n  czeska na polskim rynku towarowym
Czechy bogacą sie Polską. Eksport przemysłu 

czcjkiego do Polski wzmaga się z każdym dniem, 
spełuiło się ■ marzenie nieobliczalnych 1 polityków 
Chjeny, którzy na łeb na szyję doprowadzili ceny 
w Polsci najpierw Jo parytetu złota, potem do 
zrównanie z cenami światowemi, aż doszło do tego, 
że Polska grube przekroczyła ceny światowe i 3tata 
się najdroższem państwem na świecie Dzięki po­
twornym cenom Polska s^ała się istnem eldorado 
dła krajów eksportujących, z drngiej strony prze 
mysł polski nie może już kalkulować swych towa­
rów na wy*fóz. Wyr tarczy przejść się po sitiepach 
lwowskich, by się zorjentować, że znakomity towar 
czeski, a iemwięcej tandetny towar wiedeński kup 
eom lepiej się opłaca sprzedawać, niż krajowy, 
który często jest droższy niż zagraniczny 1 unio wy­
sokich ceł. W  dodatkn czeski przemysł czyni kup­
com polskim znaczne ulgi. gdyż dostawcy czescy 
kredytują im towar na trzy, a nawet na cztery 
miesiące, pobierając 6—8 procent rocznie, podczas

gdy przemysłowej łódzcy nie przyjmują weksli 
dłuższych. Zalew rynku krajowego towarem ubcyu. 
to ru,na dla przemysłu krajowego, to nowe tysiąc*, 
bezrobotnych. Tak: sam stan choć w znacznie szer­
szych rozmiarach można było obserwować w Ame­
ryce w pierwszych lamch powojennych. Wskutek 
spadku walnt, europejskich produkt amerykański 
wysokowalutowy me mógł być brany w rachubę 
przez krai° europejskie. Fabryki amerykańskie dła 
wiły się pod ciężarem nagromadzonych zapasów, 
bezrobocie ogarnęło wówczas sześć miljonów ludzi. 
Dopiero znaczę a zniżka cen towarów amerykańskich 
otworzyła Ameryce wrota do Earopy i dzięki tema 
zaczęły wracać normalne stosunki. Dopóki w Pol­
sce nie nastąpi bardzo zuaczna zniżka ceu artyku­
łów fabrycznych i spożywczych, nie zapanują u nas 
stosunki normalne, niepewność jutra będzie tr wfia 
nie ty1 ko wśród mas pracujących, ale dotknie ona 
także klasy posiadające

E dnia.
Opinia publiczna ży\.<> ^im szona jfld obtenie 

sprawą „żyrardowską" L. jnin. Kucharskiego
Sądzimy, ze ogółowi jest. też dobrze znany jako 

jnaijtitniliardcr inny czionck ówczesnego rządu, p. 
Korfanty.

„Drobną1’ może, lecz charakterystyczną rzeczą, da­
jącą należyte pojęcie o pócżuciu państwOwem, i obywa 
łebskiem tego luminarza „ósemki", czytamy w śląskiej 
„Gazecie R o b o tn ic z e jk tó ra  przytacza za poznaffiską 
„Prawdą .

„Wielkie oburzenie w kolach rządowych i całego 
społeczeństwu wywołała w Warszawie napaść jakiegoś 
świstka ulotnego, wydawanego prawno podobnie przez 
p. Korfantego na znaczki t. zw poezly zielonej, słu­
żącej do przemycania korespondencji przez zieloną 
granicę śląsko- polską, z wybacłlem powstania prze- 
piwiiieinit-ckiepo pa Śląsku Znający bliżej tę  sprawę 
przypisu je napaść lę zemście p, Korfantego za to, 
że ta powstańcza organizacja, kiedy Korfanty w 1- 1922 
chcąc przemycić swe prywatne auto, zwrócił się do 
niej o pompo, miał doshu od szefa tej organizacji 
Burzyńskiigo, taką odpowiedź „Szczycę się przemy­
cani! 111 koresjwndc acj 1 przez zieloną granicę, gdy by­
ła ona /am km ętą przc-z komisję międzysojuszniczą,, 
ale przemycaniem ^fitomołiilów i okradaniem skarmi 
polskiego nie zajmuję się”. Juk wiadomo, automobil 
ckonfiskowany został na granicy przez władze niemiec­
kie. O arerze tej prasa zagraniczna dłuższy czas się 
( r o z p i s y w a ł a *

Państwo polskie ofiarodawcom 
na rzecz skarbu.

AVARSZAWA, 29. II. (Pal). Dr.ia 28-gu 
lutego odbyło .saę posiedzenie kotnitetu oe- 
gtuiizacyjnegn Banku Polskiego, na k tórem

lOZzpairyiWauo nrojeki uklu przyszłego p r /e -  
jęcia P. K K- P. przez Btuik Polski.

- Następnie, uchw alono zaproponolwaćnu- 
nisli\jw i skitrlm w m urow an ie  u wejścia do

K. K P. ta iilir \ z napisen: .Państwo'
Bolskjie. powołuja_c do życia w r. 1924 Bank 
Polaki jako  Wyraz duchow e; łączności 1 
przedw iekową insly luc ją  te jże  nazwrv i j a k c  
ostoję iadu (pieniężnego w  kraju , wy-aża 
wtlzięczność iyju licznym obywatcloin, k1ó- 
n y  i« szczędzili ofiar mi skarb  11 aro 
doWK-“

Sprawa partajne.
* POSIEDZENIE KOMISJI OŚWIATOWEJ PPS 

wdbędzie się w si-odę marga <> god!z. 7 wiecja 
w lokalu przy ul Sykstuskiej I. 21 II. p.

O pizybycie proszeni są iow.. :dr Hcrschtak, 
Ghrysiowsk , dr. Dręgiewiez, Skalak, Keless- Krauzo- 
wa, Lówenstein Sl. jloitm an, di1 Elster. Talarek, Re 
rinarski, Heliński, Gieślewiez, Dąnrowieckii i /ak

oetereiłftrjaf P. P. S
- XVI Z li 15 RAN Ił- SZKOŁY PARTYJNEJ, odbę 

dzie się we wiórek, 1. h yn o godz. 7-mej wiec* 
w tokalu przy ul. Brajerowskiej I. 8

Od 7 — 8 fwykład tow, dr Ilerschiala.
Od 8 — 9 wykład tow. Ghrystow.skiego na te­

mat „Kooperacja a socjalizm
SeKretarjaf P  P. S.

* W ZWIĄZKU ZAWODOWYM KOLEJARZY, 
ul Grodeck-, 69. odbędzie Się w- poniedziałek, '.i b. m. 
o godz 7-mej wieczorem

WIECZÓR DYSKUSYJNO 
na temal referatu Iow. dr Dręgier/icza „O zadaniach 
ruchu robotniczego w obecnym ezasi<

Wzywa się tow'iiwysz' do liiznegc udziału
P. P. S.
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w  sprawach (ego działu 
odnosić się należy do 

Kom*«ji Z ./iązicu S a  . 
ohoryon Małopolski i
--------- Ś lą s k a -----------

L WÓ W 
b i . K o p e rn ik a . 1. 2 1 , I I  p.

OCHRONA l»KA< V
Dslluł |iOŚwi^Łonj s ^ a ir o b i  ochrony i u b ezp ieczan iu  p racujących .

W jc h o d i t i i  i 
r a z  n a  ł y d z i u i i_ _ ■ * -V!  ̂ f# ty *' =«''«*..? 1’

jako orga-; 
i  wuii.jl Zw iązki, a i i  

dla chorych

W sprawie wyborcw.
Liczno Kasy waikńtfy przód stawień io d o ­

m agając się odroczenia wy] to rów  do c.a I 
zarządzających Kasą o jeden  .rok.

W myśl aj tyko  tu  62 n .-.lawy o Kasach 
im o ry ch  w ybory  do ciał zarządzających 
Kasą — więc przedewszystkiem do Lady 
Kasy m a ją  się odbyw ać co 6 lata. W szyst­
kie Rasy. k tó re  Wt te rm in ie  przepisanym 
rozporządzeniom Ministerstwa P racy  i ()- 
pieki Społecznej z dnia 18 czerwca 1920 
rozpoczęły urzędowanie Wedle ustawy /  19 
m aja  1920 w* roku 1921 dokonały  wyboi ów 
do ciał zarządzających Kasą. W  tych 
wszystkich Kasae h Snalcżafohy wydro, y p rze­
prow adzić  obecnie w r. 1924 jako  po up ły ­
wie trzech lee.ia.

Okres trzyletn i d la  Rady. Kasy zaraz 
nam się  w ydaw ał za kró tk i albowiem zbyt 
często następow ałyby  wsLrząsmenia uieod- 
łączalme związane z now ym i wyLorami. 
Gdy jednak  ustaw a obow iązuje należałoby 
w  obecnym ro k u  wy bory  te  przeprow adzić, 
mimo to uWażają liczne Zarządy, że obecna 
p o ra  n ie  n a d a je  się do przeprow adzenia 
tych w yborów  i w ysuw ają  przeciwko -  
prze.prowad z e n i a w yborów  następujące mo- 
tywti.

PrzeeleWśzystkiem s lw ie rd /a ją  Zarządy, 
że Koszta połączone z p i zeprowadżeniem 
w/yborów są nader wysokie. Trzeba sp o rzą ­
dzić dWie listy wyborców, osobną dla p r a ­
cujących. osobną  d la  pracodawców , Listy 
te trzeba wyłożyć w  tych m iejscach, w K tó­
rych się w ybory  odbyw ać m ają , leżeli ta ­
kich m iejsc  jest więcej to trzeba i list spo­
rządzić więcej. T rzeba ogłosić we w szyst­
kich gm inach należących  do okręgu kaso­
wego. że w ybory  się odbyć mają. W ogW- 
szeniach 'tych pouczyć trzleba upraw o i onych 
do w y b o ró w  o te rm inach  rek lam acyjnych  o 
sposobie i te rm in ie  sk ładania  list kandyi- 
dallów: i o dniu  wyborów'. Następnie musi 
się ogłosić dokonane w ybory  i wezwać do 
w yboru Zarządu, k tó re  znowu w ym agają  
uw iadom ienia wszystkich członków  w y b ra ­
nej Rady, pouczenia ich o sposobie p rze­
prowadzenia w yborow . do Zarządu, Komi­
sji rew izyjn i1) i Komisji rozjemczej. Kto­
kolwiek zna czynności te zrozumie, ze są 
one połączone z Wielkimi kosztami, spo­
rządzenie list w yborczych  w ym aga pracy  
po za godzimuni urzędowymi a ogloiszenia 
w sprawi<>. w yborów  ogrom ną moc p ien ię­
dzy  kosztuje, 1)0 dzisiaj d ru k i  są przecież 
przerażająco drogie. Obok tych koszlow 
d ru k ó w  i sporządzenia list są jeszcze ko ­
szta dyjel dla tych którzy p rzeprow adza ją  
reklam acje . ,akoteż ty c h ,  którzy p rzep ro ­
w adza ją  w ybory  L iczne korespondencje  
wymagane, przez regulam in w yborczy nie 
mniej p rzyczyniają  się do wZroslu tych ko­
sztów'. ,

Kasy Chorych zn a jd u ją  się wszystkie w 
dość kłopotliwym potójżeniir D ługotrw ała 
dewlduaeja pieniądza z rów noczesnym  
wzroątmn kosztów" w szystkich  świadczeń a 
przede yszystkiem  kosztów lekarzy i leków 
kosztów" adm mislrąe ji, a tu przedeWszyst- 
kiem kosztu d ruków , pozbawiły Kasy m oż­
ności us talenia  jakiegokolwiek budżetu. ««•

‘)bli”zenia dzisiaj d okonano1 ju tro  juz 
s taw ały  się. n iepraw dziw ym i i plan gospo­
dark i unicestwiły!. Kasy m a ją  nadzieję, że 
powoli ustali się w aluta  i ze z stabilizacją 
lej W aluty będzie m ożna pnrwadzić jakąś  
gospodarkę uregulowaną. jdzą  one, że o- 
becnie nadeszła chw ila , że a regulacja  b ę ­
dzie mogła nastąp ić  i spoYłziewają się, że 
rok nas tępny  będzie już rokiem norm alnej

gospodark  pieniężnij i dlatego sądzę, że 
odroczenie w yborów  na rok następny czyli 
inaczej m ów iąc przedlużenn m andalów  L a ­
dy o jeden rok  uwolniłoby Kasy w  obecnej 
ciężkiej chwili od nadzw yczajny! li i - bar- 
ozo wysokie h w ydatków , po/wolilo  by na 
uslalenie  stosunku przychodów" do rozcho;- 
dów. poezem W roku następnym  byłoby" 
juz rzęczą łatwiejszą ponieść lak znaczne1 
w ydatki

Jest jeszcze jeden motyw, który Kasy 
zachęca do (przedstawienia U j p ro śb y  o 
odroczeniu Wyborowr na jeden rok. Zapo|- 
Wiiedziana przez .Ministerstwo I 'racy i ()- 
pieki Społecznej nowelizacja. ustaWy pr/AU 
Widuje przepis, mocą: którego 'Kasy po 
Winny! ,i liczyć óOOO członków. Rozglądając 
się i>o (naszym okręgu związkowym w idzi­
my, cały  szereg Kas, ktori są bardzo  dalekie 
od uczynienia zadość tem u warunkową 
Spodziewać, się. wrięc należy, że bardzo wiele 
Kas będzie m usia ło  być łączonych z są ­
siednimi wl jedną  całość aby  tym  sposobem 
bodaj zbliżyć (się do lej cy try ,  jakiej w y m a ­
gać będzie eWentualnio wr nowelizacji um ie­
szczony przepis

Jeżeli nowelizacja m a nastąpić w ciągu 
roku 1924. ' to w ybory  w’ tym roku doko ­
nane  b.ylły by W tych czasach z u pełnie nio- 
Ipotrzebnc, ho gdy nastąp i połączenie dwńieli 
dotychczasowych terytorjów kasowych w 
jedną  całość io niemożna jmlączyć obie

Rady i stworzyć z mrli jedną wspólną 
l/o ta Lada nie będzie odpowiadała w y­
mogom ustawowym, ale trzeba będzie prze 
prowadził nowe .wybory. Spad by wynikało , 
że byłyby w;, body w obecnym roku a zaraz 
ipoiem W następnym przy zaistnieniu no 
wego teeytorjuiii kasowego. Kasy. które d a ­
leko odbiegają jeszcze od e y t iy  nOOO człon­
ków m am y w naszym okręgu ponad 2ń *;i 
więc; więcej jak polow-ę. Slosują się więc 
te w yw ody do większej części Kas należą- 
Cyjyh do naszego okręgu i zdaje się. że m o­
tyw ten powinien zaważyć na szali i spo ­
wodować przychylne załatwienie1 tych po­
dań. kiórych wyrazem jest przedstawienie 
wipesione przez Związek b a s  Chorych do 
M ins ie rs iw a  za -pośrednictwem O kręgow i-  
go 'U rzędu  U bez n:i cc-zeń.

i Reasunuijąe. nasze wywody konstatuj*-- 
m y . że zbyi Wici kie koszta Kv, obecnej chwili 
fcrttcfem do zrealizowania, nadto nadzieja u- 
stalenia. Wahiiy i uregulowani i gospodar­
ki pieniężnej a w .eszrie  zrniany te ry torium  
który  nastąpią z (invilą nowelizacji ustawy 
0 basach  są dostaieeznyini * przyczyna m i 
dla ł t ó iy e h  ten w niosek Kas GhbrytTi po' 
Wuuen być uwzględniony Jeżeli są Kasy. 
J'fórc jeszcze s ii; ,(h c ą  p rzy łączyć  do  le j 
'afo.j,. to wZywamy je aby .lalyennmtst na 
lasze ręce podania do Ministerstwa przez 
O kręgowy Urząd Ubezpieczeń w n o s i ł , 
Oczekujemy wyniku tej naszej prośby w 
najbliższych dniach. :

Jak wybierać Zarząd.
W  artyku le  68 u d a  w y  o Kasach  Lno- 

ryc li  oznaczonym  jest term in urzędowania 
Zarządu n a  lat trzy. Nowo w y b ran a  Rada 
w yb iera  Zarząd w  2/3 z pracujących, w  
1/8 z ipr.n odawćów. Co ro k u  odpada trze­
ci;* część arząduj i fffia jej miejsce w ybiera  
się now ych członków. Dotychczas in te rp re ­
tow aliśm y ten przepis w ten sposób, że 
Zarząd w yb ran y  zmienia co roku 1/3 cześć 
swoich c/łonków'. zaś po upływie trzech 
lal licz względu na to, żc1 pewna część Za­
rządu urzęduje  dopiero  dwa lala a pewna 
tylko rok, ustępują  Wszyscy członkowie Z a­
rządu i po trzech latach n*Avo w ybrana 
Rada w ybiera c:tł> pełny Zarząd

Są jednak  Kasy, które pragnęłyby ina ­
czej in terpretow ać ten przepis u s ta w y ^ p o ­
w iada ją  one że do  Zarządu rńożć być w y ­
b ra n y  każdy członek Kasy a w ięc n ie  musi 
to być  członek R ady  byle inial czynńei i bie- 
ne praw o w yborcze z tego w ynika, że w y ­
b ó r  Zarządu nie może być  związanym z 
wybodem Rady V jeżeli funkcja  eztonką 
Zarządu ma trw ać t rz y  lata to w ybiera  się 
co roku , tylko je d n ą  (rzec,ią część Zirnzą- 
du bez względu na to, czy  się w tym  roku 
odbyły  wybory' do Ra<fy, czyli, ze urzędo- 
witnie członka Zarządu może1 przejść na 
czas urzędow ania drugie j Rady'.

Jakkolw iek  przykkulyę tW iU 0 z innych 
eial sam orządow ych przenniwia ją zalein, że 
po Wiyborze. nowej Rady [>owintiy nastąpić 
Wybory całego Zarządu to jed n ak  i len 
drugi pogląd ma w sobie wiele słuszności, 
zwłaszcza, gdy  jego propagalorow ie  polwo- 
!u,ą się na  ciągłość urzędowania Zarządu 
Nie W ątpimy o tein, że każdy1 wie. że przy 
nowych w yborach  może nastąpić zupełną 
zm iana k ierunku i poglądu w ybranych  na 
spraWy kasowa*. Nie ulega dalej w ą tp liw o­
ści. że laku1 ciągłe zm iany  nie mogą dobrze 
oddziaływ ać na gospodarkę kasową i że

by łoby  i “/.cezą praktyczną, gdyby (akie 
zm iany  odbyw ały się powoli, i system aty­
cznie. jeżeli w ięc pewna część Zarządu zo­
sta łaby  przez rok  a pewiia nawet prze/ 
dWa lata urzędow ania nowej Lady to n- 
b -o ń cy  cioty eh czasowego systemu go sp o d ar­
ki i loglihyr pow strzym ać" zbył gwałtowne 
zapędy now ych gos|w>d;uy.v kasowych.

Spraw ę tę przedkładamy, whutzom do 
rozstrzygnięcia, głównie ze względu na lo. 
żeśmy dotychczas bezwzględnie stali na s ta ­
nowisku. że nowa Rada. wybier:. jx*hiy Za­
rząd. jednakow oż jaiważne względy n a p ro ­
wadzane przez obrońców  drugiego systemu 
nakłaniiiją nas do lego byśm y od kom pe­
tentnych (zynn ików  zażądali opinji i de 
eyzji.

Dg wiadomości Kas.
Lozeshdismy Kasom okolnik w s p ra ­

wi* uchw al powrzięlyr<ii mi Zgromadzeniu 
W spAiwue waloj/ylzacji. Lrzćbczyliśmj w 
lyjn okólniku zwj-óeić uWagę PT. Kasom, ze 
przejiisy'. wszystkie W' okolniku wymiienione 
odnoszą się lakże do opłat zwią/.kow yeh.

__ • • m m  ».•  •  •  •

> J-iczne Kasy nie nadesła ły  nam jeszcze 
suma; jusza dziennika kasowego. Siuniarjusz 
len m a s tanow ić  sum ę rekapilu lacji mie 
sięeznych każdej n ih ry k i  dz ienn ika  kaso- 
wlego. i cly już, zbliża się koniec, lutego nie 
ulega w ątpliwości, że wszystkie Kasy już 
takie roczne z-cstawienie sum poszczegól­
nych rubryk i rozchodów  i przychodów 
dziennika kasowego m a ją  golowe i nie mo­
żemy zrozum iHć dlaczego z nadesłaniem 
tego sum arjusza  t ak zwlekają. Kasr któn 
jKrz^lały sumę p rzychodu  ogólnego i roz ­
chodu ogólnego m uszą lo uzupełnić su m a ­
mi wszystkich ru b ry k  przychodow ych i 
rozchodow^ycn. Sądzimy, że po uiniejszem 
WćzWaniu zalegające Kasy- zechcą łaskawi* 
sipełuić nasze życzenie1
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Teatr zyiowski
j liwłlo.^ka il.
dyr 3. M. Gimpel.

Niedziela o g 3 80 pop.

Mąż i żona
Niedziela d g. 7 30 wiecz.

Silna wola
obraz z życia obraz z życia w 4 aktach.

Przedsprzedaż biletów przez caiy dzień przy Kasie teatralnej,

Dwa senzacyjne prccesy.
Proces Kadivef;owej,

W Wiedmu rozpoczął się proces niejakiej Ka- 
divw i towarzyszy, będący senzacią dnia. Xadivec, 
podająca się za nauczycielkę języków, oskarżona 
j-esi o to, że pod pozorem karania dzieci, powierzo­
nych jaj opiece dopuszczała się seksualnych nadu­
żyć na podłożu sadystycznem. Inseratauii, umie- 
szczanemi w pismach wiedeńskich a głoszącymi, że 
udziela lescji języka francuskiego i angiel kiego, 
ściągała ona „uczniów11, którzy mogli opłacać wi­
dowisko, czyniące zadość ich zboczeniom seksual­
nym. Przy rewizji w mieszkaniu Kadicec znalezio­
ne cały zbiór rózg, biczów, sztab żelaznych, sady­
stycznych o r.azków i t. p., jako „materjał nauko­
wy* jzekomej nauczycielki języków.

Postępowanie przy scenie drę zenia dzieci było 
następujące: Dzieciom przedkładała zadanie niemo­
żliwe do wykonania, aby bicie ich wyglądało na 
zasłużoną karę. Następnie bito dziecko po gołem 
cieie powolnymi a silnymi razami potęgując ból. 
Często musiało ono samo wyszukać narzędzie kary 
i liczyć głośno ilość razów. Po takiej egzekucji 
otiais. pieszczono i obdarowywano.

Tym scenom bestialskiego znęcania się przy­
patrywali się mężczyźni, również seksualnie zbo­
czem, a niekiedy nawet sami brali w nich czynny 
udziaż. ■ - ’

Kaditec z tego „fachu* poza zadowoleniem 
własnych zwyrodniałych popędów ciągnęła grube 
zyski, gdyż do tych orgji sadystycznych d -puszcze 
ni męiszczyźni opłacali drogie kaity wstępu.

Obok Kadirec i jej przyjaciółki Degressi na 
ławie oskarżonych zasiedli: wielki przemysłowiec 
Taussig, docent uniwersytetu Bachstetz, były baron 
Chlumecky i były artysta Burgu, Romberg.

• • • • __  m m m •

Skrytobójca, który morduje  
, z przyjaźni dla kobiety.

W Bernie morawskisro toczy się proces 18 le- 
tuiepo młodzieńca Vesoly’ego, oskarż mego, że za

namową swej kuzynki Hildy Hanika i jej matki 
zamordował pudstępnie strzałem z rewolweru męża 
FHdy, kapitana Hanikę. Oskarżone są również obie 
kobiety, jako współwinne zbrodni, do której dały 
impuls.

Mordy takie zdarzaja się często: ciekawy 
jest jedynie fakt, że Yeseły dał się wziąć, jako 
bezwolne narzędzie w rękach kobiety, która niena­
widząc męża, chciała się go pozbyć. Yeseły nie był 
kochankiem Hildy — przynajmniej brzebieg pro­
cesu nie wykazuje tego- przeciwnie wiedział*- że 
Hilda po śmierci męża ma wyjść za mąż za innego 
bogatego człowieka a co więcej ułożył się z nią 
poprzednio, że po zamordowaniu Haniki popełni 
samobójstwo i w pozostawionym liście weźmie całą 
winę na siebie. D ługl czaa opierał się nagabywa­
niom obu kobiet, wreszcie uległ snggeslji i doko­
nał skrytobójczego mordu, samobójstwa atoli nie 
miał już odwagi popełnić. Przed sądem z krwa­
wego swego aktu ttumaczy sie że do kuzyuki swej 
był przywiązany oci dzieciństwa i że nie czpjąc 
żadnej osobistej niechęci do jej męża, zabił go na 
skutek jej ustawicznych skarg i próśb, by ją uwol­
nił od człowieka, przez którego czuje się nie­
szczęśliwa.

Zbrodniarka wypiera się wszsiniej wmy, twier­
dząc. że nie namawiał* nigdy Y eseły ego ao mordu, 
podczas gdy jest dowiedzione, że nawet kupiła mu 
rewolwer i obiecywała w nagrodę wyrobienie posady.

K̂omumkaTjj.
„ŻYDZI W ŻYCIU GOSPODa RCZEM 

POLSKI14. Na ten temat odbędzie się w ponie­
działek 3. marca o godz. 7-ej wiecz. w „Zjedno­
czeniu* (Królewską 7) drugi z rzędu wieczór dy- 
skusjjny s reteratem p. Mieczysława Mitttera Go­
ście ł chętnie widziani.

Polska najmniej zadłużona
Wyaać się może paradonsen, że najdroższe 

państwo na świeJe, jakiem jest Polska, gdzie za 
zdawkową monetę, jakim jest 1 frank złoty płaci 
się blisko 2 miljony mk , — jest mimo klęski wa­
lutowej i gospodarczej pąnstwem jedneai z najmniej 
zadłużonych.

Według danych zamieszczonych w „The Yaer 
Book“ za rok 1923, dłngi państw w funtach 
szterlingacn przedstawiają się następująco: Wiel- 
kobrytaiya na głowę 163*3, Stany Zjednoczone — 
46 2, Francja — 24‘8, Czechosłowacja — 18*44, 
Jugosławja — 13*3, Rumunja 4*4, Węgry — 3*4, 
Polska — 2*5. Jak wynika z powyższych dauych 
statystycznych, w stosunku do innych państw dług 
Polski obliczony na głowę ludności wypada min.- 
mahne. Dłuj. Polski w tysiącach miljardów jest gro­
źny,1 ale te miljardy sprowadzone do właściwej 
wartości oznaczają tylko mnóstwo zer.

Słaba to coprawda pociecha dlp tysięcy luazi, 
przymierającymi głodem. , *

Pomysłowi Aflol* Kohi m u m k
Rzecz dzieje się w Warszawie. Na arenę wy­

stępuje niejaki pan Adolf Kohn, który nie miał 
nic a gwałtem chciał się zbogacw. Jakże to zrobić ? 
O osoby ustosunkowane w Warszawie nie trudno, 
zawiera tedy z niemi znajomość, chwali się znako­
mitemu operacjami i wciąga wiele osób do tych 
rzekomo świetnych operacji pobielając od nich mi- 
jjurdowe sumy,

Gdy wyłudzone od tych i owych pieniądze 
przedstawiały jnż olbrzymie sumy, pomysłowy Kohn 
zgłosił się do uizędu śledczego oskarżając fałszy­
wie kogoś o oszustwo przy regulowaniu pożyczk 
zaciągniętej rzekomo u niego pod zastaw akcj . 
Tem fałszywem oskarżeniem us'łował Kohn odwró­
cić uwagę policji śledczej, w razie gdyby zjawiły 
się pierwsze przeciwko niemu oskarżenia Jedno­
cześnie Kohn pośpiesznie opuścił Warszawę, Dla- 
nnjąc ucieczkę za granfeę, 1

Manipulacje Kohna spostrzegli w porę dwaj 
poszkodowani Gdy okazało się, że Kohn wyjechał 
z Warszawj, zawiadomili Dolicję, która noczynila 
odpowiednie zarządzenia i Kohna pochwycono z mi- 
ljardami i tysiącami dolarów na pograniczu Cze­
śkiem, gdzie zamierzał się przekradać do dalszej 
podióży. Kohn siedzi obecnie za kratą.

Dochodzenie ujawni, ile osób i na jakie sumy 
padło oiiarą Kohna.

wiersz milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zl —*98 Naaesłuue ZI. — 24, w tekście Zł — 40. O G Ł O S Z E N I A Na 1-ej str. Zł.— 48. Drobne ogł za słowo Zł. —-05 

Komunikaty Zł. — 32. zamiejscowe o 26°/c drożej.

1 ztp . =■ 1 ,8 0 0 .0 0 0  Mp. Ceny ogłoszeń w złp. obliczanych po urzędowym Kursie franka złotego, podawanego codzienie.

K A R A T Y !

sprzedąje, jak dotychczas, po cenach gotów k ow ych  wszystkim, a w szczególności urzędnikom, 
rozmaite towary manufakturowe i bławatne (rnaterje męskie i damskie), towa-y zimowe, płótna, 
neloury, kamgarny, koce, barchany i t. p. na bardzo  w ygodnych w arunkach. i% -io

T f l M A b M i r  HEBLARKI. PRASY V*:ERTARKI. MŁOTY 
v  sprężyi iwa, P lłY  taśmowe, FRYZERKI,

6ATRY, TRANSMISiF, PASY. PRASY do dachówek, BECZK1 
zelazne POMPY, OLIWĘ —  —  po cenach zełżonycn poleca : 
„PILO T", L w ów , u.1 . B a to re g o  I. 4 . 107—

Czeladnicy szewscy! Nowo otworzona fa­
bryka obuwia w Prze- 

syśli poszukuje kwalifikowanych ezf wców do naiychmia 
słow EO wstąpienia. Zgłoszenia: Herkules, Przemyśl, Ja­
giellońska 6 169—8

m m i  gai.; li iM a  E R D H L
w pusrkach Ar kilowych do nabycia w hurtowni

G a r b u s a  W l l n e r a  Lwóvv m h m  fi
Telefon Nr. 1406. 174-

Uniei “żnia się zgubioną książeczkę wojskową na nazwisko 
Feiwe1 Moldaue urodzony w r. l88u w Borysławiu.

198—2

Specjalista chorób weneiycznych i skórnych
__ ■ a i i u n  se’: szpitala wied. i iwowsk.
I I P  I  m l l N I l  ordynuje 8-10.12-1 i 3-6. w niedziele 9-1
M l o  I  I U I 1 U  A snyka 1 (róg Pańskiej). 41-1

Wyplata krzesła trzciną E t * ™
nowska 48. /obiera do roboty i odnosi bezpłatnie, W/siar­
czy uwiadomić pocztówka —3

BUSZUKIJJEMi KRAWCÓW samodzielnych do większych ro- 
■ bot, iakotez spodniarzy i kamizetkarzy, Feller i S-ka, 
Lwów, ul Legionów 39, I p.

B a c z n o ś ć !  N A  D A W I  
Towarzyszki! Hn (Irl II ; sprzedało na dogodne spłaty n a j t a n i e j ---------

k a g a z y n  k o n f e k c j i  c a m s k i e j  
„PARYŻANKA" Lwów, Pańska 22.

I tłie marnujcie pieniędzy I Kupujcie bieliznę 
trykotuwą, pi.uc/.ochy, skarpetki, rękawiczki 
, ty ik o  w specjalnym sKiadJe wvrobow trykotowych,O LK A ’ butów, Rynek 35.

DLA PIERSIOWO CHURTCH! Każdy lekarz ordynuje przy wszelkich chorobacn dróg oddechowych 
uporczywym kaszlu i t d, najlepszy, jedynie wypróbowany środek

„ S U L F O C O L  L A O K O O N ” 'K U T
Zakład; ettnlena „IłOKOOr, Sp. i ogr. odp. we Liowit, Lindedt E

t



8 „DZIENNIK LUDOW,Y“ \ Nr :>■!'

Żądajcie wszędzie 

f & Ą r t u - i .  t i  
pros/nu droidźourcgo, cukru wa­
niliowego i uudmgdw w smakach
czekoladowych, cytrynowych, waniljowych ma­

linowych, ananasowych i migdaiowycn.

Klasa pracująca
kupuje pończocny, sk-.rpctki i t. p. naj­

trw alsze  i najtaniej u firm y

PFACI ,  Lwów, Rynek 19,
b o  w ch ód  p rzez  s i e ń . ' ; 128

Zdolne SZWA,j/KI ’ PRASOWACZKI znajdą zajęcie
40—2

w fabryce bieliznj » lelios«, Piekarska 3

^  O K A Z J A !  -%Ą  
S S “;  2 miljony marek

tprzedajf, tudzież kupuje i przyjmuje w komis
używane futra, ubrania C  M  M  n  T*
bundy .eti,. firma ™  I  ■ I  * ■ I

Magazyn używanej i nowej kon tekrji  
L w ó w ,  uli**,a K o p e r n i k a  16 .

Na mandolinie, gitarze V ^ ° ^ S ch
z gwarancją za plynrą. grę z ru t wyucza »specjalistą-peda- 
gogc, plac Bernardyński 12, II. p. Zgłoszenia od 4—7 po 
południu. Kupuje i wypożycza wszelkie instrumenty mu­
zyczne. ' 37—2

. S*skundarjusz S zp ita la  P o w u t c h n t g g

Dr. J. M E H L M A N n
S p ec ja lis ta  chorób  skórnycn  i w en eryczn ych  

ul. Ź u liń sitiego  4  (parter) przyjmuje od 3—^  2lKjl2

7"%' s i ■ •; tl^y wszystkim a w szczególności p  T t  
u r z ę d n ik o m  najfimy   ■■

Ubrania, Kaglany, Kurtki skórzane, Kurtki su­
kienne, Spodnie, Pryczezy 1
JÓZEF MARCU U E S  i O. B, PANZER

L w o w .  p&saź Mikolus^fi 4:.
7—10 • , (wejście obok kawiarni >De la Paix«)

Ważne dla P. T. Szewców!!!
t  : ■ • '• »t. --*• 1 ■ •

Największy wybór K O P Y T , słynne/ marki 
XT-[^f? poleca w najnowszych fasonach

firma et)3

U r n  D p p e n h d im , Lwów, Kościelna 6
i %

Tostanowice, dnia 27 lutego 1924.
URZĄD MIEJSKI.

Ł. 5/pr. ex 124.

Ogłoszenie konkursu.
Zarząd miasta Tustanowice ogłasza konkurs na posadę

leśniczego.
Dw posady tej przywiązane są pobory X grupy iuukcjuna- 

rjuszy państwowych uregulowane ustawą z dnia 9-go października 
1923 r. Dz. U. Rz. P. Nr. 11 ń poz. 924.

TJt iegajacy się o powyższą posadę winni wykazać, że:
1) są obywatelami Państwa Polskiego.
2) mają ukończone studja 'asowe zakończone przepisanymi 

egzaminami.
3) posiadają couąjnuiej 3 letnią praktykę,
4) nie przekroczyli 40 roku życia.

Kandydaci posiadający wyższe studja mogą otrzjmać w\na­
grodzenie przywiązane do wyższej grupy.

Podania należy wnosić pod adresom Urzędu miejskiego w Tu- 
stanowicach pow. Drohobycz, najdalej do 15 marcu hr
209-3 Komisarz rządowy: K O B A K , mp

tW  myśl nowego programu ekonomicznego Rząd R. P  
wstrzymał się od wykonania prawa poboru akcji IV emisji 
Spółki Akc < Międzymiastowe Gazociągi)), wobec czego p o ­
zostało do dyspozycji około i 00 .000  sztuk akcji tejże emisji 
imiennych i bezimiennych. Na kupno poza prawem poboru 
w cźasie jego wykonywania wpłynęły zgłoszenia na łączną 
ilość około 30.000 sztuk. Nie chcąc przydzielać tychże akcii 
przygodnie zgłaszającym się, lecz zamierzając umożliwić na­
bycie .ch ak największej ilości osób z przyznam im pierw 
szeństwa pierwotnym akrjonarjuszom, ogiasza s.ę dodatkową 
subskrypcję na pozostałe akcje

Międzymiastowe Gazociągi, IV «u.
Zgłoszenia z wyszczególnieniem ilości sztuk imiennych 

wzgl. bezimiennych ■ za cenę po 0 5 złotego iranka walor 
przyjmuje Bank Naftowy S A  1 we Lwowie ulica Leona 
Sapiehy 3 przy równoczesnej wpłacie nafeżytości najpóźnie j 
do 15. marca b. -r.

-Lwów dnia j . marca 1024

212— 1 Rada Zawiadowcza

Do Ameryki. Prosimy naszych pasażer ćw REEMIGRANTÓW s o zgłoszenie się do nas ustnie lub
pisemnie po informacje w sprawie powrotu do Ameryki.

K a n A f i f  Rolnicy i robotnicy leśni pragnący wyjechać do Kanady BEZ AFFIDAVIT 'U,' teraz tub na
l l C l I l C l U y i  wiosnę, powinni natychmiast zwrócić się do nas ustnie lub pisemnie.

W szelkich bliższych iuform acji udziela bezpłatnie

Skandynawsko - Amerykańska Linja.
v

L w ó w ,  ni. (jJiódecka *>4. 1262-7

IZastępea naczel redak tora  i redak. o n p o w .: BRONISŁAW  SKALAK — D ruk  Lud Sp. Tow. W yd., Lwów, L- Sapiehy 77. Tcl. 4%.


